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PROJEKT PRZYCZYNOWEJ ODNOWY BIOLOGICZNEJ RODZAJU LUDZKIEGO (cz. X)
Ciąg dalszy…

Należy odpowiedzieć na pytanie, który z tych narządów i struktur tworzących organizm, (czy wchodzący
w skład struktur państwa), jest dla tego organizmu, (czy państwa), najważniejszy, z którego zdrowej czynności wynika zdrowie pozostałych tkanek i narządów.

Jest oczywistym, że najważniejszym dla organizmu jest mózg, a dla państwa – rząd. Ich zadaniem (mózgu w organizmie, a rządu w państwie) jest pokrycie wszystkich potrzeb wszystkich tkanek

i narządów, (czy grup zawodowych), w składniki budulcowe, (części zamienne), energię, wszystkie inne potrzebne składniki, aby każda komórka, narząd, (jednostka, grupa zawodowa), miały zawsze to, co potrzebują dla najlepszego pełnienia swojej funkcji, zawsze dla naczelnego dobra całego organizmu, (czyli państwa). Zadaniem mózgu, (czy rządu), jest utrzymanie w zdrowiu i w całości całego organizmu, (w odniesieniu do ludzkości – państwa). Zadaniem rządu jest przewidywanie zagrożeń i omijanie ich, zapobieganie im. Nadrzędnym celem wszystkich komórek i narządów (jednostek, grup zawodowych) powinna być praca dla dobra całego organizmu (czy państwa). Tak być powinno, ale tak nie jest.

Od wielu tysięcy lat żadnemu narodowi nie udało się stworzyć zdrowej struktury państwowej, gdyż nie było to możliwe i nie jest na razie możliwe z przyczyn biologicznych. Rząd, (czyli mózg), powinien wiedzieć, od czego zależy zdrowie i pomyślność organizmu (narodu). Powinien znać potrzeby wszystkich komórek, tkanek i narządów (jednostek, grup zawodowych). Powinien zorganizować pokrycie tych potrzeb na poziomie optymalnym, warunkującym poprawną ich pracę, bez nadmiernego obciążania i bez zatruwania środowiska wewnętrznego w organizmie, (czy środowiska naturalnego w państwie). Powinien gromadzić rezerwy na wypadek ewentualnych okresowych niedoborów żywności. Aby mózg (w państwie rząd) mógł spełniać prawidłowo swe zadania, musi uprzednio sam zorganizować pokrycie swoich własnych potrzeb na poziomie warunkującym własną zdrową czynność. Musi wiedzieć, że musi to zrobić, musi wiedzieć jak to zrobić.

W staroindyjskiej księdze Bhagawadgita, napisanej co najmniej 5 tysięcy lat temu, (a być może nawet wcześniej), zawierającej wiele informacji, których ludzie na pewno sami nie mogli wymyślić, jest napisane, że części ciała pracują dla zadowolenia całego ciała. Kończyny ciała nie pracują dla samozadowolenia, ale dla zadowolenia całości. Jeśli mózg, (czyli rząd), potrafi zapewnić pokrycie potrzeb wszystkich komórek, (czyli ludzi), na przynajmniej dostatecznym poziomie – organizm funkcjonuje poprawnie, ale nie funkcjonuje najlepiej. Jeśli zaopatrzenie jest niewystarczające - zwłaszcza, że jeśli nie jest dostosowane do potrzeb organizmu - skutki bywają bardzo złe. Gdy zaopatrzenie organizmu jest optymalne, wszystkie potrzeby wszystkich komórek i tkanek (jednostek, grup zawodowych) - są pokrywane w sposób optymalny. Wszyscy pracują dla dobra całego organizmu i nie mogą pojawiać się sprzeczności interesów między komórkami, narządami, organizmem, (czyli jednostkami, grupami zawodowymi), a państwem.
Rząd złożony z osobników chorych, jest rządem chorym, który nawet sam nie potrafi się wyżywić, ponieważ nie wie, jak sam powinien się odżywiać. Narody mają okresowo szczęście, gdy ich losami czasami kierują ludzie nauki, ludzie dobrzy, o zdrowszej czynności umysłów. Gorzej, gdy w miejscu narodowego mózgu usadowi się nowotwór, zwłaszcza złośliwy. W dziejach ludzkości zdarzało się to bardzo często dawniej i obecnie. Jak wygląda obecnie sytuacja naszego narodu w porównaniu do struktur organizmu? Odpowiedź jest oczywista: dopóki nasze państwo jest zmuszane do utrzymywania jakiejkolwiek struktury, wymienionej w punkcie 11, (czyli dotyczącej struktur powoływanych dla walki

z własnymi obywatelami), dopóty nasze państwo będzie państwem chorym i kierowanym przez nowotwór.
Obecnie każda komórka, nawet niedojrzała, ma w państwie demokratycznym prawo głosu i może być wybierana do sejmu, senatu, może być powołana do sprawowania władzy. Poszczególne tkanki i narządy organizują się w partie, związki zawodowe, inne organizacje broniące rzekomo interesów swoich członków i to w sytuacji, gdy nie znają zupełnie swoich rzeczywistych interesów i nie wiedzą, co dla nich samych jest dobre, a co złe. Każda grupa zawodowa uważa się za najważniejszą, stara się pracować jak najmniej, a wyrwać dla siebie możliwie dużo. Organizm źle odżywiany nie może pokryć potrzeb własnych tkanek i narządów, bo nie ma z czego. Może, co najwyżej, jednym tkankom zabrać, a drugim dołożyć. Jeśli zabiera ważniejszym, a daje mniej ważnym, musi to doprowadzić do tragicznego końca.
Taka zasada obowiązywała również w systemie komunistycznym. Wszędzie zaczynano od niszczenia tego, co najważniejsze, czyli gospodarki żywnościowej, równolegle niszcząc biologicznie ludzi bardziej wykształconych, poprzez niskie płace, uniemożliwiające lepsze odżywianie, które dopiero mogłoby dać bardziej poprawną czynność umysłu. Niszczono w ten sposób bardzo ważne struktury, (wymienione

w punkcie 8. poprzednio). Profesor, którego dochody są niskie, w związku ze swoją pozycją i potrzebami, musi ograniczać wydatki na żywność. Musi kupować tańsze i mniej wartościowe produkty, co musi wpłynąć niekorzystnie na czynność jego umysłu. Obecny rząd robi to samo, co rządy poprzednie.

Nie zna on nawet własnych potrzeb, nie zna potrzeb narodu, nie zna potrzeb poszczególnych grup zawodowych, nie umie zorganizować pokrycia tych potrzeb. Nawet nie wie, co ma organizować, a co gorzej – „wie” źle.
W organizmie różne tkanki nie mogą żyć przy tak złym zaopatrzeniu, jakie otrzymują i muszą się buntować. Organizm wytwarza wówczas, i wysyła do walki z buntującymi się tkankami, przeciwciała,
(a rząd w takich warunkach posyła do walki z własnym narodem przeciwciała przeciwnarodowe wymienione w punkcie 11.). Jeżeli rząd w ogóle dopuszcza do tego, by jakieś jednostki, czy grupa, musiały się buntować, nie jest on rządem, a jest nowotworem. Skutkami wojny wewnętrznej w organizmie jest szereg chorób z autoagresji, różnych, w zależności od tego, które tkanki się buntują i które są niszczone przez własny organizm, np. choroba Bürgera, choroba Bechterewa, gościec przewlekły postępujący, zapalenie guzkowe tętnic, zapalenie skórno-mięśniowe, toczeń rumieniowy, sklerodermia, łuszczyca, stwardnienie rozsiane, stwardnienie boczne zanikowe, cukrzyca typu I i inne choroby.
Jeśli jakaś tkanka nie może już w ogóle żyć przy tak złym zaopatrzeniu, jakie organizm jej przydziela,

to albo ginie, albo znacznie zmniejsza swoje potrzeby i wówczas staje się nowotworem, niszczącym cały organizm i siebie.

W miejscu naszego narodowego mózgu od kilkuset lat usadowił się nowotwór. W okresie niewoli nowotwory były własne i przeszczepione z zewnątrz. Dlatego również obecnie nie umiemy rozumnie zorganizować swojego życia. Ponad 70 różnych partii, różne odmiany związków zawodowych, różne inne organizacje, różne bezrozumne programy działania, ogromne koszty społeczne tej działalności, która musi przynosić dla narodu tylko szkody, obrona swoich własnych interesów, zawsze sprzecznych

z interesami narodu, strajki, protesty, blokady dróg, okupacja budynków, bezrozumne i bardzo kosztowne wybory najlepszego, którego nie ma z kogo wybrać i w takim stanie czynności umysłów, które muszą wybrać najgorszego. Do tego dochodzi najkrótsza długość życia w Europie, najkrótszy wiek produkcyjny, najgorszy stan zdrowia, najgorsza jakość wytwarzanych towarów, najniższa wydajność pracy, która

w ostatnim roku spadła tak dużo, jak nigdy w naszej historii nie bywało, a do tego, gdy trzeba intensywnie pracować, rząd dopuścił do pojawienia się, blisko miliona, bezrobotnych. [Mój komentarz dzisiejszy – gdy bezrobotnych obecnie mamy ponad 3 miliony zarejestrowanych]. Ci pracownicy bezrobotni powinni produkować, a rząd nie tylko nie ogranicza liczby ludzi przynoszących swą pracą dla narodu tylko szkody, (a takich jest też dużo), ale ich liczbę zwiększa.
(cdn.)
